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Złodzieje częstochowscy.
Z chw ilą dokonania niecnego św iętokradztw a na 

Jasnej Górze, opinia powszechna mieszkańców Czę­
stochowy i okolicy zgodnie w  niejakim dopatryw ała 
się W incentym  Brodzkim  sp raw cy kradzieży. Brodzki 
znany był tak w  Częstochowie jak i w  okolicy jako 
zawodowy złodziej, w yrafinow any w łam yw acz i  spe- 
cyalista do urządzania grubszych kradzieży.

Ponieważ od dłuższego czasu nie było przeciw  
niemu żadnych oskarżeń, Brodzki pozostawał na w o l­
ności, otoczony jedynie stałym  dozorem policyi. W  Czę­
stochowie znano go bardzo dobrze, gdyż u trzym y­
w ał on bliższy stosunek z niejaką Ostrowiczową, 
wdową po złodzieju zawodowym.

w  zajmowanej przez Brodzkiego w illi, stwierdzono, 
że w  dniu św iętokradztw a O strowiczową w yjechała 
do Częstochowy, a B rodzki do W a rsza w y . W  biurku 
Brodzkiego znaleziono w ycin k i gazet z opisami św ię­
tokradztw a. Ten m ateryał w ystarczył policyi do are­
sztowania Brodzkiego, k tó ry  niew ątpliw ie odegrał, 
je ś li nie bezpośrednią, to pośrednią rolę w  kradzieży. 
P o licya przypuszcza, że B rodzki b ył projektodawcą

szej, kryjącej się w  gąszczach doskonale i umieję­
tnie utrzym yw anych borów. To też polowania w tych 
stronach należą do najm ilszych rozryw ek amatorów 
sportu m yśliw skiego.

W  polowaniach, urządzanych przez hr. Romana 
Potockiego, b rały  już niejednokrotnie udział bardzo 
w ybitne osobistości, n ajw yżsi dygnitarze, książęta, 
arystokracya. Bardzo częstym zaś gościem jest tam

Następca tronu na łowach w Łańeuekiem: Przywitanie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda (X ) oraz j0g° małżonki
księżnej Zofii Hohenberg (X X ) na dworcu w Łańcucie.

Złodzieje częstochowscy: Ostrowiczową, kochanka 
Brodzkiego.

głego tygodnia w  Łańcucie, biorąc udział w  w iel- 
kiem polowaniu jesiennem, urządzonem przez hr. R o ­
mana Potockiego.

Załączone zdjęcia przedstaw iają powitanie dostoj • 
nego gościa na dworcu kolejowym  w  Łańcucie.

Złodzieje częstochowscy: Wincenty Brodzki, aresztowany 
w Wawrze.

Idąc za głosem opinii publicznej, p. K o w alik, p ro ­
wadzący śledztwo w  spraw ie św iętokradztw a na J a ­
snej Górze, polecił aresztować Ostrowiczową, którą 
dla dalszego śledztw a przesłano do W a rsza w y . N ie­
spodziewanie, po aresztow aniu O strowiczowej, z n i­
knął i Brodzki z oczu czuwającej nad nim policyi. 
Nie uszedł jednak zupełnie pościgu policyi. Uięto go 
w W aw rze w  jednej z w ill, gdzie m ieszkał razem 
z synem Ostrow iczow ej. P rz y  re w izyi, dokonanej

Następca tronu na łowach w Łańeuekiem: Areyksiążę Franciszek Ferdynand z hr. Romanem Potockim, starostą 
Wawrauschem i dyrektorem kolei radcą dworu Rybickim przed odjazdem z Łańcuta.

i organizatorem w y p ra w y  złodziejskiej na kaplicę 
M atki Boskiej Częstochowskiej i że Ostrowiczową 
w yjeżdżała do Częstochowy po należny Brodzkiem u 
udział w  skradzionych klejnotach.

D la ch arakterystyki Brodzkiego dodać należy, 
że jest on jednym  z najniebezpieczniejszych ptaszków 
złodziejskich. Z wyglądu robi wrażenie skończonego 
gentlemana. Ostrowiczową, mimo że liczy dopiero 
lat 28, w ygląda z powodu ciągłej choroby na zna­
cznie starszą i była jedynie biernem narzędziem w  ręku 
zawodowego złodzieja.

areyksiążę Franciszek Ferdynand, następca tronu au- 
stryackiego.

Zam iłowanie do m yśliw stw a jest widocznie dzie­
dziczne w  rodzinie habsburskiej. W iadom o, że cesarz 
Franciszek Józef jeszcze i teraz, mimo sędziwego 
wieku, chętma w yjeżdża w  g óry na polowanie, w la ­
tach zaś dawniejszych, gdy m iał więcej s ił i zdro­
wia, poświęcał temu sportow i bardzo w iele chw il.

Zamiłowanym w  m yśliw stw ie i znakomitym strzel­
cem jest też następca tronu, areyksiążę Franciszek 
Ferdynand. B a w ił on w łaśnie przez trz y  dni ubie-

Następca tronu na łowach w łańeuekiem.
Dobra i lasy  hr. Romana Potockiego w okolicy 

Łańcuta słyną od dawna jako znakomity teren m y­
śliw sk i. Pełno tam zw ierzyn y w iększej i drobniej


